












Świt








Znów zostawiono mnie


Bym rozmyślał sam na sam z kieliszkiem


Tyle czasu z niego wypiłem


Beztroską młodość przełykając z niesmakiem


Z gorzką beznadziejnością zbliżając się do końca


Pijąc ukojenie?


Chyba jednak ból


I gdy ostatnio kropla patrzy na mnie z dna


Z mdłą nadzieją szukam powodu


By jej nie wypijać


	[Tomasz Rafał]


	  








